Ksiądz Magnus Bruski / 31.07.1886 – 9.07.1945/

Ksiądz prałat Magnus Bruski urodził się w Brusach 31 lipca 1886 roku jako syn kupca, Maksymiliana Bruskiego i matki Reginy z domu Lietz.

Ojciec prowadził w Brusach dobrze prosperujący sklep artykułów spożywczych, gospodarstwa domowego oraz restauracje… Codzienne obcowanie z ludźmi i ich problemami życiowymi. Wpłynęło na  ukształtowanie osobowości młodego Magnusa. Widział on wiele zła, jakie wyrządza alkohol i gra w karty. Stąd jego życie było wolne od używania trunków i tak popularnych wtedy karcianych gier.

Po ukończeniu w Brusach szkoły ludowej w latach 1892-1897 wstąpił 
do seminarium w Kwidzyniu, a od 1902 roku uczęszczał do gimnazjum
 w Chojnicach, gdzie złożył maturę w 1908 roku, po czym studiował teologię 
i prawo w Pelplinie, Freiburgu/Breisgaau i Wrocławiu.

W 1913 roku uzyskał święcenia kapłańskie i pozostał w Diecezji Chełmińskiej, na terenie Gdańska, pełniąc posługę wikarego w kościele św. Mikołaja. Będąc kapłanem o ogromnej wiedzy pełnił jednocześnie powinności nauczyciela religii. Jego dewizą życiową było poczucie obowiązku i porządku.

W 1922 roku na terenie WMG utworzono niezależną od diecezji chełmińskiej administrację apostolską. W tym czasie M. Bruski został proboszczem gdańskiej parafii pod wezwaniem św. Albrechta. Od grudnia tegoż roku został administratorem parafii przy katedrze oliwskiej. Jednocześnie z obowiązkami proboszcza wypełniał obowiązki akademickiego nauczyciela religii oraz był diecezjalnym opiekunem organizacji kobiecych.

Ksiądz Bruski jako proboszcz tej oliwskiej parafii ściśle współpracował z ówczesnym biskupem gdańskim O. Rurke, który doceniał jego działalność na rzecz katolików, głównie wywodzących się z Kaszub. W listopadzie 1934 roku został powołany do Biskupiego Konsultorium, a 10 grudnia objął urząd Wikariusza Generalnego w Wolnym Mieście Gdańsku. Odtąd stał się faktycznym zarządcą tego biskupstwa obejmującego w tym okresie 130 tysięcy katolików. Odtąd również, aż do śmierci był proboszczem znajdującej się w centrum Gdańska parafii pw. Św. Mikołaja. Jako wikariusz był ks. Bruski bardzo wymagający tak wobec siebie, jak i innych współpracowników, szczególnie na polu kontynuowania tradycji i obyczaju katolickiego. Jego koledzy kapłani i parafianie zapamiętali go jako gorliwego duszpasterza i kaznodzieję, człowieka, który dbał o regularne odprawianie nabożeństw, o rangę spowiedzi, o regularne spotykanie się z wiernymi.

W porównaniu z innymi kapłanami spędzał on wiele czasu na pogłębianiu swej wiedzy, dużo czytał, co wpływało na jego osobowość i dobry kontakt z otoczeniem.

Tak więc w latach 1934-1938 sprawował Urząd Wikariusza Generalnego w Wolnym Mieście Gdańsku. Na tak zaszczytny urząd został powołany po śmierci prałata Antoniego Zawadzkiego w listopadzie 1934 roku. Dla kościoła gdańskiego był to najgorszy okres . W tym czasie ks biskup Eduard graf O. Rurke był odsuwany od pełnienia posługi biskupa gdańskiego i zmuszony został do ustąpienia z tego urzędu w 1938 roku.

Nowym biskupem w jego miejsce został powołany Carl Maria Splett, gdańszczanin, wyświęcony na kapłana w Pelplinie w 1921 roku. W historii kościoła katolickiego dał się poznać jako wybitny kaznodzieja , doskonały organizator i zarządca, a zarazem przeciwnik narodowego socjalizmu. Pełniąc swój urząd nie dopuścił , by działalność kościoła katolickiego ograniczać do murów kościelnych i zakrystii, jak życzyli sobie nowi ideolodzy po dojściu Hitlera do władzy w 1933 roku.

Utrzymywanie przez niego dobrych stosunków międzyludzkich, dzięki swemu taktownemu postępowaniu i umiarowi, nie dawał niemieckim nacjonalistom, zwłaszcza po aneksji Gdańska, powodów do ataków na siebie, do odwołania go z pełnionych obowiązków.

Największym jego osiągnięciem jako wikariusza generalnego było przygotowanie
 i przeprowadzenie Gdańskiego Synodu Diecezjalnego, który odbył się w grudniu 1935 roku. /Zgodnie z prawem kanonicznym synody powinny być zwoływane co 10 lat/. Jako główny organizator tego Synodu, nadał mu właściwy kierunek obrad i uczestniczył w pracach wielu jego komisji, m.in. Ascetycznego kształcenia i doskonalenia kleru, komisji poradnictwa i wychowania młodzieży.

Będąc doskonałym organizatorem, przyczynił się do umocnienia wśród gdańskiego kleru zdyscyplinowania wobec tradycji  kościoła, co było niezwykle ważne w obliczu narastającej antykościelnej ideologii faszystowskiej na terenie Wolnego Miasta.

To dzięki niemu w głównym dokumencie Synodu zapisano takie stwierdzenie” Stoimy przed ogólnoświatowym, radykalnym odchodzeniem od Boga”. Taką postawą obrońcy kościoła w WMG wyrażał ks. Bruski swój sprzeciw hitlerowskiemu nacjonalizmowi , za co był wielokrotnie przesłuchiwany przez gdańską policję… 

Katolików na terenie Gdańska najczęściej kojarzono z kaszubsko- polskim pochodzeniem , a ewangelików uważano jako czystej krwi Niemców.

Szczególna też uwagę zwracał ks. Bruski na pracę z dziećmi i młodzieżą, 
co także znalazło swój wyraz w pkt 17-39 uchwały Synodu. 

W tej uchwale znalazł się zapis mówiący o złożeniu przez przyszłych księży przed wyświęceniem egzaminu z j. polskiego. Zapis ten wzbudził wiele kontrowersji wśród części gdańskiego kleru, która nie chciała narażać się rosnącym wpływom faszystowskim.

Ponadto ten wybitny ksiądz pochodzący z Brus był bardzo odważny. Na łamach diecezjalnej gazety postawił podległemu sobie klerowi obowiązek odpierania ataków antykościelnych, jakie kierował w tym względzie Alfred Rosenberg.

Taką postawą ksiądz Bruski coraz bardziej narażał się miejscowym Niemcom
 i był coraz bardziej przez nich poddawany izolacji, podobnie jak i popierający jego działania biskup Eduard graf O’ Rurke, który został w 1938 roku zmuszony do ustąpienia.. Razem z biskupem rezygnację złożył ksiądz Bruski, rezygnując także z funkcji Diecezjalnego Konsultanta.

Po tym fakcie oddał się wyłącznie pracy duszpasterskiej w swej parafii 
św. Mikołaja w Gdańsku. Posługę tę pełnił do dnia swej śmierci.

Wpływ na jego zdrowie miały niewątpliwie szykany ze strony nacjonalistów oraz niektórych jego współbraci. W 1941 roku został urlopowany i skierowany na leczenie.

Pod koniec wojny wrócił do swej parafii, gdzie przede wszystkim prowadził akcję pomocy na rzecz głodujących uciekinierów z Prus Wschodnich. Na jego plebanii schronienie znalazły również kobiety z dziećmi ze zbombardowanego przez Rosjan Gdańska .Bezpośrednio po wojnie udzielał pomocy chorym i głodującym oraz udzielał posługi duszpasterskiej. Zaraził się wtedy tyfusem i zmarł 9 lipca 1945 roku, mając 59 lat.

Uroczystościom pogrzebowym przewodniczył ks. bp Carl Maria Splett – ostatni gdański ordynariusz.  Pogrzeb odbył się 13 lipca 1945 roku. Ciało pochowano na cmentarzu parafii pw. Mikołaja w Gdańsku.

Biografia księdza Magnusa Bruskiego uwidacznia nam m.in. mechanizm walki narodowego socjalizmu z kościołem katolickim oraz determinacje gdańskiego kleru w działaniach na rzecz polskości w Wolnym Mieście Gdańskim. Wiele nieujawnionych tajemnic w tej kwestii kryje się w Archiwum Diecezjalnym w Gdańsku.

Życie i działalność ks. Magnusa wielkiego syna Ziemi Zaborskiej  zasługują na  szersze i naukowe opracowanie.
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